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 Środki masowej komunikacji jako potencjalne źródła agresji


Danuta Ulewicz-Adamczyk

ŚRODKI MASOWEJ KOMUNIKACJI JAKO POTENCJALNE ŹRÓDŁA AGRESJI

W drugiej połowie XX wieku nastąpił gwałtowny rozwój elektronicz-nych środków przekazu (telewizji satelitarnej i cyfrowej, video, internetu, gier komputerowych, telefonów komórkowych), dając człowiekowi coraz 
to nowe możliwości. Postęp cywilizacyjny, powodując wzrost umiejętności panowania nad rzeczywistością i ułatwiając codzienne życie, jest niewąt-pliwie dobrodziejstwem pokoleń, lecz nie jest wolny od zagrożeń. Uwaga naukowców skierowana jest na poszukiwania zależności między treściami emitowanymi przez media i agresywnymi zachowaniami ludzi, zwłaszcza dzieci i młodzieży. Kreowany przez media, szczególnie telewizję obraz świata i wizja człowieka, wywierają głęboki wpływ na postawy i przeko- nania.

Przyswajanie środowiska kulturalnego następuje w znacznym stopniu dzięki mass mediom i wraz z przejmowaniem doświadczeń społeczno- historycznych prowadzi do kształtowania w jednostce właściwych stereo-typów myślowych, przekonań o wartościach i postawach. Recepcja przeka-zów w sposób bezrefleksyjny, bez poddania ich racjonalnej ocenie może być przyczyną hamowania rozwoju osobowości i tworzenia się stref irracjonalności w myśleniu i działaniu. Bywa tak szczególnie wtedy gdy odbierane przez jednostkę treści są niedostatecznie bogate i dlatego nie mogą być odpowiednio zrelatywizowane wobec obowiązujących norm i wartości danego systemu społeczno- kulturowego [1].

Media stwarzają szansę społeczne i wychowawcze, ale również zagro-żenia dla dzieci, młodzieży i dorosłych. Świat przedstawiony w mediach związany jest z takimi negatywnymi zjawiskami, jak [2]:

· rozbicie spójności wypowiedzi (migawkowość) przy jednoczesnym natłoku informacji (tzw. szum informacji);

· afirmacja agresji;

· ujednolicenie wzorów zachowań i proponowanie negatywnych pos-taw życiowych (na przykład propagowanie konsumpcyjnego i łat-wego stylu życia).

Media mogą mieć negatywny wpływ na [3]:

· dziecko, jego zdrowie, sferę emocjonalno-społeczną i motywacyjną;

· dezorganizację rodziny,

· dezorganizację dnia,

· zastępowanie rodziców i instytucji.

Badania przeprowadzone przez H. Rotkiewicz [4] wskazują na eska-pistyczną (ucieczka od rzeczywistości) i kathartyczną funkcję telewizji. Skutki oddziaływania telewizji to przede wszystkim, ucieczka od rzeczy-wistości uwarunkowanej niemożnością realnego zaspokojenia potrzeb oraz przeżycie czegoś innego, ponad to, co spotyka człowieka w życiu codzien-nym. 

Taki wpływ telewizji na odbiorcę może wzbudzać duży niepokój ze względu na zainteresowanie czynnikami, które warunkują powyżej opisany sposób korzystania z telewizji oraz na utrwalenia się biernego i obojętnego stosunku wobec środowiska społecznego. Zdaniem niektórych badaczy telewizja, prezentując przemoc, może pobudzać a jednocześnie uspokajać oraz obniżać poziom lęku u dzieci [5]. Telewizja, pełniąc funkcje eska-pistyczną, miałaby zatem uwalniać odbiorcę od dążeń agresywnych i dostar- czać mu zastępczego zaspokojenia. 

Odmienną koncepcje wpływów telewizji prezentują uczeni zajmujący stanowisko oparte na teorii uczenia się zachowań. Według tej koncepcji widzowie uczą się zachowań poprzez ich obserwację na ekranie. Odbiór programów telewizyjnych, w połączeniu z innymi jeszcze czynnikami, może wywołać agresję, bądź stany lękowe u widza, jest bowiem kataliza-torem wyzwalającym tego typu zachowania [6].

Badania wielu uczonych wykazują, iż filmy eksponujące sceny bójek, napadów, gwałtów, morderstw, oraz rzeczywistych przekazów zawiera-jących obrazy przemocy np.: ofiary wojny i tortur, wykonywanie wyroku śmierci itp. mogą stać się modelowymi wzorcami do agresywnego zacho-wania się.

Liczne badania [6] pokazują, że ciągłe oglądanie programów, zwłasz-cza o brutalnej zawartości, związane jest z agresywnym zachowaniem się dzieci i dorosłych, ale widać też dowody zdobywania umiejętności, które 
są korzystne z punktu widzenia społeczeństwa, np.: chęć do współpracy, uczestnictwo w działaniach społecznych. Jako przykład może posłużyć 
tu akcja „Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy”, która ma na celu zbieranie pieniędzy dla chorych dzieci. Jednakże prace badawcze S. L. Hearolda sugerują, że naśladowanie sytuacji agresywnych zdaje się prze-ważać, podczas, gdy zachowania prospołeczne są słabiej odbierane.

Obserwacje prowadzone przez D. i J. Singerów [6] pozwalały stwier-dzić, że ciągłe oglądanie telewizji, zwłaszcza obfitujące w ostre filmy przy-godowe lub kreskówki, wiązało się z pewną agresją. Badania D. Kowalczyk i K. Warchoł również wskazują na wyraźny związek między odbiorem agresji prezentowanej w telewizji a zachowaniami agresywnymi dzieci 
i młodzieży.

Sądzi się, że najłatwiej można wywołać agresję, gdy się człowieka skrzywdzi. Badania nad przenoszeniem się agresji z ekranu na realne sytua-cje wskazują, że zachowanie agresywne, a nawet okrucieństwo, można wy-wołać u osoby, która nie ma podstaw czuć się skrzywdzona, a tylko miała okazję obserwować zachowanie agresywne. Wielu naukowców nurtowało pytanie, co zatem wywołuje agresję?

Częściowej odpowiedzi na to pytanie dostarczyły wyniki ekspery-mentów przeprowadzonych przez L. Berkowitza i H. Hartmana [7]: 

· oglądanie przemocy, agresji podczas emisji filmu wywołuje reakcje agresji u widzów,

· obraz bólu, krwi, cierpień ofiary równie skutecznie, jak widok samego agresywnego zachowania się pobudzał do agresji,

· osoby badane, które oglądały film z mocnymi scenami agresji wy-mierzały silniejszą karę za błędy w grupie kontrolnej niż osoby, które oglądały zgodną grę sportową,

· uczniowie, wobec których nie stosowano agresji werbalnej (nie obrażano godności osobistej), ale którzy oglądali emocjonalną scenę agresji fizycznej, wymierzali silniejszą karę niż uczniowie obrażani, wyśmiewani, lecz nie oglądający scen agresji. 

Zatem przyglądanie się przemocy bardziej prowokuje do zachowań agre-sywnych niż doznanie obrazy osobistej. 

Wśród teorii, które kwestionują instynktowny (wrodzony) charakter agresji, szczególne miejsce zajmuje teoria społecznego uczenia się agresji. Według niej zachowania agresywne są jednym z wielu wyuczonych naby-tych zachowań społecznych [8]. Podobnie, jak i innych zachowań, także zachowań agresywnych człowiek uczy się poprzez obserwację i naślado-wanie innych ludzi. Media masowe są istotnym elementem otoczenia, wywierają więc znaczny wpływ na proces uczenia się zachowań i prospo-łecznych i antyspołecznych. Media dostarczają wzorców zachowań spo-łecznych, w tym również zachowań agresywnych, ponadto mogą zachęcać do naśladownictwa tych wzorców w życiu realnym, czyli aktywizować, wzmacniać i modelować zachowania agresywne w różnych sytuacjach społecznych. Cały proces społecznego uczenia się agresji należy rozpa-trywać w dwóch płaszczyznach:

a) modelowania zachowań agresywnych,

b) aktywizowania i wzmacniania [9].

Modelowanie zachowań agresywnych, fizycznych i werbalnych, od-bywa się przez bezpośrednie doświadczenie i obserwację innych ludzi, źródłami zaś wzorów zachowań agresywnych są rodzina, środowiskowa subkultura oraz media masowe. Pod względem ilości i jakości zachowań agresywnych media- telewizja, a od niedawna także gry komputerowe- znacznie „przewyższają oba pozostałe źródła, z wyjątkiem rodzin i środo-wisk dotkniętych głęboką patologią społeczną [9].

A. Bandura określa cztery różne efekty wywołane wśród odbiorców 
w wyniku częstego oglądania przemocy w telewizji:

· Uczy agresywnych sposobów postępowania- pokazuje różne formy przemocy i utrwala przekonanie, że są one skutecznym sposobem działania, świadczącym o pomyślności i zaradności człowieka;

· Osłabia hamulce powstrzymujące przed stosowaniem przemocy po-kazując, że dzięki przemocy dobro triumfuje nad złem, a agresja jest często akceptowanym, nawet pożądanym sposobem rozwiązywania problemów, zmienia jej kwalifikację moralną;

· Znieczula i przyzwyczaja do przemocy – częste oglądanie przemocy przestaje robić wrażenie na widzach, ich reakcje emocjonalne słab-ną, potrzebują oni coraz silniejszych podniet, tzn. bardziej wyrafi-nowanej przemocy, a samą przemoc zaczynają traktować jako coś zwyczajnego. 

· Utrwala zniekształcony obraz rzeczywistości- widzowie dochodzą do przekonania, że przemoc i agresja są na porządku dziennym, stale zagrażają ich bezpieczeństwu, że ryzyko stania się ofiarą przemocy jest duże, stają się więc bardziej podejrzliwi i nieufni wobec innych ludzi.

Mechanizm aktywowania i wzmacniania wyuczonych wzorców za-chowań agresywnych przedstawia ryc. 1. Pokazuje on, że mechanizm ten mogą uruchamiać bądź osobiste przeżycia i doświadczenia awersyjne, bądź zachęty płynące z otoczenia zewnętrznego trafiające na podatny lub niepodatny grunt skłonności osobowościowych. Bodźce te mogą działać zarówno samodzielnie, jak i łącznie: reakcja na osobiste przeżycia może zależeć od zachęt zewnętrznych, a skłonności mogą być skutkiem wcześ-niejszych doświadczeń awersyjnych [9]. 
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	Pobudki i zachęty


Ryc. 1: Schemat alternatywnej motywacji do zachowań agresywnych
Do „doświadczeń awersyjnych” zaliczyć należy: doświadczenie prze-mocy, obrazy i zniewagi, niepowodzenie i trudności życiowe, deprawację itd. Rodzą one frustracje, stresy i emocjonalne pobudzenie, które musi znaleźć jakieś ujście zewnętrzne. Wybór zachowania agresywnego zależy od usposobienia jednostki, jej nawyków, położenia. Wpływ mediów jest 
w tym względzie raczej ograniczony, mogą co najwyżej wzmagać lub łagodzić stany napięcia [9].

Rola mediów wzrasta natomiast w przypadku bodźców drugiego ro-dzaju. Kategorie „pobudki i zachęty” obejmują takie czynniki, jak: uległość wobec norm i oczekiwań społecznych – konformizm, „agresja posłuszna”, instytucjonalne uprawomocnienie – legalność działania, obowiązek służbo-wy, anonimowość ofiary – brak bezpośredniego kontaktu z ofiarą, spodzie-wane korzyści – nagroda, respekt, status, poprawa samopoczucia, brak innego skuteczniejszego sposobu działania czy chęć naśladowania atrak-cyjnych wzorów osobowych [9].

Media działają jako akceleratory agresji i dostarczają wzorów agre-sywnego działania - często atrakcyjnych i sugestywnych. Kształtują wyo-brażenie o granicach społecznej tolerancji dla przemocy i przekonują o jej skuteczności w rozwiązywaniu różnych problemów. Media ponadto pod-suwają różne sposoby usprawiedliwiania agresji, np. przez odwoływanie się do religii lub ideologii, do racji wyższych, takich jak dobro ogółu, do stereo-typów i uprzedzeń odczłowieczających ofiarę, ewentualnie przerzucających na nią, na innych ludzi lub na okoliczności odpowiedzialności za „ko- nieczność” zastosowania przemocy. Niekiedy dostarczają też bezpośrednich pobudek i zachęt do agresywnego działania, np. rozbudzając potrzeby i as-piracje, których jednostki nie są w stanie zrealizować bez gwałcenia prawa 
i uciekania się do przemocy. Przede wszystkim jednak media przyzwycza-jają odbiorców do agresji i znieczulają ich (desensytyzacja) na ból i cier- pienie, którego doświadczają ofiary, co zwiększa społeczną obojętność wobec przemocy i ułatwia jej stosowanie w życiu codziennym [10]. 

Młodzi odbiorcy bombardowani obrazami realistycznymi i fikcyjnymi mają trudności w odnalezieniu granicy między prawdą a fantastyką. Długo-trwałe „przesiadywanie” przed komputerem lub telewizorem i rezygno-wanie z innych aktywnych form spędzania czasu ma niekorzystny wpływ 
na zdrowie fizyczne i psychiczne dziecka (pogarszanie wzroku, skrzywienie kręgosłupa, otyłość, zaburzenia emocjonalne i inne) [11].

Dziecko „nasycone” obrazami telewizyjnymi lub komputerowymi czasami nie jest w stanie przyjąć informacji z innych źródeł, które stają się w ten sposób nie konkurencyjne, wymagają bowiem wysiłku, aby je zapa-miętać, zrozumieć itp. 

Dzieci preferują gry komputerowe sprzyjające co najwyżej przyswa-janiu wiedzy reproduktywnej, a nie generatywnej. Gry mają więcej cech negatywnych niż pozytywnych. Przykładowo, gry sprawnościowe kształtują sprawność manualną zazwyczaj jednej ręki, przez co przyczyniają się do automatyzmu i otępienia intelektualnego. Gry komputerowe, w których wykonuje się te same czynności bez angażowania sfery generalnej intelektu, sprzyjają tworzeniu się pustki i bardzo często utrwalają w podświadomości przekonanie, iż agresja jest zjawiskiem normalnym [12].

Badania ankietowe i wywiady przeprowadzone wśród ponad 300 dzieci ze szkół podstawowych oraz ich rodziców, żyjących w małych mias-tach województwa śląskiego, dowodzą, że w związku z powszechną dos-tępnością mediów dzieci rezygnują z czytania książek i preferują informacje krótkie, szybko przekazywane przez TV i radio. Stąd coraz więcej uczniów nie potrafi płynnie i ze zrozumieniem czytać. Telewizja, wideo i gry kompu-terowe zredukowały ilość czasu przeznaczonego na naukę, pracę i czynny wypoczynek. W efekcie następuje dezorganizacja życia rodzinnego. Rodzi-ny coraz mniej czasu spędzają wspólnie, rozmawiając, dzieląc się przeży-ciami. Brak kompromisu związanego z wyborem programu telewizyjnego wywołuje nieporozumienia i kłótnie w rodzinie. Niewłaściwe korzystanie 
z mediów izoluje członków rodziny od siebie [13].  

Oglądanie przemocy w telewizji znieczula młodego człowieka na rze-czywiste nieszczęścia. Dziecko na co dzień ogląda setki sytuacji, w których złemu psu czy kotu walec miażdży głowę albo ktoś „wbija” je w ziemię przy akompaniamencie miłej muzyki. Oglądając film, dziecko utożsamia się z bohaterem i często komentuje akcje, oswaja się z zadawaniem bólu i zabi-janiem. Powtarza później zaobserwowane zachowania agresywne, bawiąc się lalkami lub zabawkami przedstawiającymi zwierzęta. Dziecko telewizji, poszukujące akceptacji i zrozumienia, znajdzie je u rówieśników, sfrustro-wanych podobnie jak ono. Małe dzieci najchętniej oglądają kreskówki. 
Z badań amerykańskich wynika, że w filmach animowanych, przezna-czonych specjalnie dla dzieci, jest trzy razy więcej przemocy niż w filmach dla dorosłych. Kreskówkowi bohaterowie zabijają bez przerwy, a akt prze-mocy staje się zupełnie odrealniony. Nikogo to nie boli, nikt nie płacze po zabitym, nikt po nim nie chodzi w żałobie.

Niepokojąca jest duża oglądalność telewizji przez dzieci, a zwłaszcza filmów fabularnych i kreskówek, przesyconych agresją. Z badań przeprowa-dzonych dla „Gazety Wyborczej” wynika, że w najczęściej oglądanych pro-gramach ogólnopolskich: TVP1, TVP2, Polsacie oraz telewizji TVN 
jeden obraz przemocy przypadał średnio na 2,4 minuty. „Co 145 sekund ktoś kogoś bił, mordował, kopał, przeklinał, obrażał, poniżał albo się złościł” [14].

Powodem, dla którego telewizja jest najbardziej popularnym medium, jest fakt ukazywania w niej wielu aktów przemocy i agresji, które lubi oglą-dać 73% badanych dzieci [15].

Przy użyciu metod wnioskowania statystycznego, została wykazana wysoka siła związku między preferowaniem brutalności w mediach a skłon-nościami do zachowań agresywnych. Dzieci lubiące przemoc w mass mediach równocześnie przejawiają zachowania agresywne. Nie zdają sobie sprawy, że brutalność przedstawiana w mediach może mieć na nich zły wpływ. Nie wiedzą, że naśladując zachowania agresywne ukazywane 
w mass mediach, stają się ich rzeczywistymi ofiarami, w przeciwieństwie do bohaterów medialnych. Dlatego coraz częściej młodzi ludzie i dzieci dokonują aktów przemocy i zbrodni, będących odwzorowaniem obrazów zaczerpniętych z ekranów. Obszerna literatura na temat oddziaływania telewizyjnych obrazów przemocy wykazuje wpływ oglądania scen agresji na wzrost agresywności u dzieci. Wyjaśnia się to przez zjawisko desensy-tyzacji, czyli znieczulenia [16]. Często powtarzane bodźce przestają być stymulujące i zanika normalnie im towarzysząca reakcja fizjologiczna. Następuje zobojętnienie na tego typu sceny, które muszą być coraz bardziej wstrząsające, aby wywołać reakcję. Pod wpływem częstego oglądania scen przemocy, dzieci traktują je jak zdarzenie normalne i reagują na nie obo-jętnością. Jednocześnie liczne badania eksperymentalne (m.in. prowadzone w Zakładzie Pedagogiki Medialnej Uniwersytetu Śląskiego) pokazały, że dzieci naśladują widziane na ekranie telewizora wzorce agresywne. Istnieje silna korelacja pomiędzy oglądaniem agresji w wieku 8 lat a późniejszym wykorzystywaniem przemocy w życiu. Jak wynika z przeprowadzonych badań [16], chłopcy w wieku 12-15 lat, zajmujący się grami kompute-rowymi o agresywnej treści co najmniej 10 godzin w tygodniu, są bardziej agresywni niż chłopcy nie mający w domu komputera i nie korzystający 
z gier.  „Grupa komputerowa” charakteryzowała się większym napięciem emocjonalnym, napastliwością fizyczną i słowną, drażliwością, podejrzli-wością oraz wykazywała mniejsze uwrażliwienie na zło.

Nie ma wątpliwości co do siły oddziaływania mass mediów na proces kształtowania postaw i poglądów szczególnie dzieci i młodzieży. Trudno nie dostrzec ogromnej roli telewizji i komputera w tym procesie. Aby unik-nąć destrukcyjnego charakteru wartości i opinii przekazywanych przez medium telewizyjne czy komputerowe należy podejmować próby ograni-czania ich, jak również prowadzić działania profilaktyczne mające na celu uczenie młodego widza dokonywania prawidłowych wyborów, postaw asertywnych, empatycznych, a przede wszystkim kształtowanie świado-mości, iż mass media nie muszą być jedynym kanałem komunikowania się ze społeczeństwem. 
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emocjonalne pobudzenie








przewidywane konsekwencje





szukanie pomocy kogoś innego�
�
praca i osiągnięcia�
�
wycofanie się i rezygnacja�
�
     AGRESJA�
�
zaburzenia psychosomatyczne�
�
samoznieczulenie (narkotyki, alkohol)


�
�
konstruktywne rozwiązanie problemu�
�










